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ck 3 5%) kraj. ż 
ja: W iadomości k | JOWE: , „dnie każdy życzeniu takowemu poświęca, Zae 

e, eldorfu, dhia 14; Łipca, | se się przecież godzi, czy jest jaki powód ` 

: ose ' `, do podania w tćj mierze petycyi do N, Pana? 
Pommąwszy nawet właściwość Sejmu, już 
i ; k c, przy innćj sposobności objawiono życzenie 
Trewirskich, wręczońy przez jednego człon- Now c cia; aby wszystkie, czysto religijne . 


e, mimo wielkiego interessu , jaki niezawo- 


> sprawy; do zakresu czynności sejntowyc "nie 
V. Króla o obsadzenie nalóżały” AT gdyby śię 1 to iro wishi, 
na nowo od tak dawnego czasu ósieroconćj „wypadałoby najpierw wypośrodkować, kto 
stolicy biskupićj w Trewirze. Raport trzecie- był ae dc tak długiego osierócenia bi- 
go wydziąłu odwołuje się do słów królew- skupstwa Trewirskiego: Prżyczyną tego ma 
skich, wyrzeczonych przy różnych spósobno- być, jak słychać, wybór Biskupa, którego 
ściach, rokujących pewne załatwienie zatar ` Krol jako persona grata nie uznał. "W ‘ostas 
„gów kościelnych, i do zaufania, „wynurzonego tnim razie chodzi jedynie o wykonanie praw 
M Rilkaktotaig przez Stany w ciągu teraźniej- 'majestalu i dla tego każde wmieszanie się Seje 
ejmu u stóp tronu, i kończy się oświad: niu bardzoby łatwo źle zrozumiańóm być mo- 
„czeniem, że tem łatwie.szą będzie rzeczą speł- gło. Nakoniec niczćm także dowiedzionóm 
nić życ enje Trewirczyków pod względem nie zostało, czy wniosek czyniący prześli juź 
i wienia no upa, gdy urzeczy- przepisane instancye, czy się do Króla udali 
i st: U czy jaką odpowiedź otrżymali. "Z tego po- 
wodu sądził mówca, iż nieuzasadniona pety- 
_ cya na uwzględnienie nie zasługuje. * lony de- 
putowany przychylił się do tego zdania z nade 
mienieniem, iż delikatną jest rzeczą mieszać 
się w tego rodzaju badania kościelne ,'ponie- 
ó “waż, z takićj jednostronnéj proźby wnosićby 
śdkrem i .;. meżna, iż podstawą tćjże jest przypuszczenie, 
i Przeciyy dążności raportu tego nadmieniają, 'jakoby yina tego jedynie na rząd spadała. 
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Podający wniosek nie upatruje w nim ża. 
dnych przeszkód tego rodzaju, Przypadek cał- 
kiem jest odmienny od przeszłego. Gdyby się 
o tém nie był rzekonał, nie byłby wniosku 
tego podał; a dańy, wówczas przez niego głos 
ręczyć za to powinien. WC; 
jeszcze bliżćj tę różnicę i sądzi, że przy ty: 

l borze Trewirskim tylko co do formy zacho- 
dzi przeszkoda, którćj usunięcie tém prędzćj 
nastąpić może » gdy sobistość obranego; jak 
wiaddfno 5 "żadnej* Bliaści nie: wznieca. 
Czy w obecnym przypadku iństytucya ko- 
ścielna lub królewskie placet 


mu wyborowi na priesskodziywaieą słub 


czyli mu obydwóch razem nie dostaje, jest ta- 
jemnicą. Ale nie potrzeba téż wyjaśnienia tćj- 


że, gdy wniosek pytania takowego wcałe nie' 
obejmuje. — Prezes nadmienił, że wniosek 


równie jak raport są proste, a zato należy się 
wydziałowi wdzięczność, /Pragnieson, aby 
ó rądy równie próstemi b; ły i przyobiecuje 
przystąpienie do wniosku wydziała. — Ale 


z drugićj strony prace jeszcze, iż kapitule- 


metropolitalnej w Trewirze 4 osoby jako per- 
sona grata na kandydatów do tćj katedry zna- 
nebyly, a przecież obrała męża o którym 


domyślać się 


soma grata. Z téj przyczyny odmówiono pla: 
cet, a „odpowiedzialność na samćj kapitule 
<ięży, Zresztą przewłoka ta nie pociąga za 
sobą żadnego niebezpieczeństwa, gdy. Sufra- 
gan i Generalny Wikaryusz „wszystkie obo- 
wiązki z zadowoleniem pełnią, i dla legs zgro- 
amadzenie, tego rodzaju prośbą N. Pana obcią- 
dać nie powinno. — Ostrzćj jeszcze odezwał 
się inny członek, o. tym PRO OAŁOŚ. upatru- 
jáci w postępowania kapituły widoczną. opo- 
myýcyą przeciw Królowi; mięsłuszność tę sama 


kópituła uznać powinna, i sam, Papież nawet. 


powinien być zą nowym wyborem. Każde 
zoaianie AA :Stangw byłoby Aoteresowi pań- 
stwa i; zamiarom: Królewskim, przeciwne, a 
właśnie, spo mądrości. tóla H Sa do- 
-brego:spodziewać „się należy.: Kończy on na 
„oświadczeniu, iż Król wszystko uczyni, ca sję 
dtylke z,prawgnj i honorem królew; jéj koro. 
iny ;|arodu pruskiego, najwyższą yvolnością 
ludu niemieckiego i z dobrem całćj ojczyzny 
-da pogodzić, a więcej, po nim żądać nie 
-PDOŹNA: i ii 


55 rawozdawyca odrzekł, że. ostatni mówca ż 
„somylnćj całkiem wychodzi, BA ani kapi- 


„dyplęmatyczne nie zachodzą uklady.. 
jest prosta, wy. ór nastąpił , nie potwierdzono 
RERE LA ir : tego. anan 
myślią,i „ksupięcie przeszkód ma na celu. 
i p wa. A at higdy tu nie wyr WE 


xtuła sqbie nieprawnię. chodza uk ani tćż 


, 


Mówca wykazuje. 


nastąpione- `, 


mogła, że z niego nie będzie per- 


Rzecz . 


nót Obawiano się: fałszywego zrozumienia 
rzeczy, ale i milczenie może być fałszywie 
zrozumiane. Dodaje jeszcze, że tu bynaj- 
mnićj o religijne nieporozumienia nie idzie, 
tylko po prostu o pytanie, czy zgromadzenie 
“chce się wstawić o usunięcie niedogodności 
dla dyecezyi trewirskićj. 

W skutek tego było za pytaniem, czy Naj. 
"Królowi rzecz tę przełożyć, 67 głosów, prze. 
BE F Ra i J5 09 
f, Wiadomości zagraniczne. 

Polska. 

; Z Warszawy, dnia 26. Lipca. 
Dokończenie postanowienia o pensyach e- 
merytalńych: 116) Pani Adelajdzie z Ciesz- 
kowskich Podbielskićj, wdowie po Jerzym 
Podbielskim, Nauczycielu Szkoły obwodowóćj 
w Końskich oraz synowi, «przez wzgląd na 
blisko 12letnią ich męża j ojca nge w ciągu 
iiz powódu*którćj robi utrsti ; zł. 500, 
147) Pani Katarzynie-z Rollów Pinko, wdo- 
wie po Józefie, Pinka, Nauczycielu przy Gim- 
nazyum w Łukowie oraz dwom synom tegoż, 
przez wzgląd na 14letnią ich męża irojca służ- 
"bę, w ciągu i z powodu którćj zdrowie utra- 
cit; zł. 5007118) Księdzu Janowi--Raynowi- 
czowi, byłerau Nauczycielowi Religii i Mo- 
ralności zniesionego Gntisży akt: wy ielcach, 
za i9letnią służbę, zł. 1400. 1 pe An- 
au ytielowi 


La 


drzejowi Sutochel, byłemu * 
przy Gimnaz. Guber: w RAMA, za z4letnią 
służbę; zł. 1900. 120) Panu Józefowi Rakow- 
skiemu, byłemu ; Nauczycielowi „przy szkole 
„Obwodowćj Łęczyckićj, za 24letnią służbę, 
al. 4115, 121) Panu Karślowi Kurpińskierug, 
głównemu Dyrektorowi Opery w Warszawie, 
„za, 30letnią służbę, zł. 69 Ee ARIE salki, 
edo wol DR- S MI ihr 
Z Petersburga, dnia.19, Lipca. ; 
Nowiny dworu. W.ippzeszły wtorek d. 
4. b. m. Poseł nadzwyczajny i Minister pełno- 
mocny Króla Jmci. Wirte PEB ae 
Hohenlohe Kirchberg i AS) oset i Minister 
-Króla:Jmei Sardyńskiego „krapia Rossi, opu- 


'szczając czasowie swoję: stąpowis ieli.z4- 
poseł 
ł 


e. Po 
ślanów 


HPrZA TYS: 
- sarsko+ nossyjskim jako, pe dzwyezajnyji 
M inister 'pëinomaeny, Cenega Jae dogi, 

j WE u Gr: O- 
ści i miał zaszczyt złożyć N. 
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wierzjtetne:' Pómieniohe;osoby miały potém 
zaszczyt być przyjętemi przez N. Cesarzowę. 

Podczas balu, który miał miejsce tegoż wie- 
czora u dworu, mieli zaszczyt być przedsta. 
wionemi N, Cesarzowi: P. de Geyers, Spra- 
wujący interesa Króla Janci Niderlandów, P. 
Decazes Xiążę Gliicksberg, Baroa de Maussion 
i P, Princeteau, podróżni francuzcy. Ciż sa- 
mi, tudzież Pan Oliveira mieli również za: 
scczyt być przedstawionemi N, Cesarzowej, 

Przez Ukaz: Cesarski „do Kantoru Dworu 
z dnia 1. Lipca panny: xczka Tatjana Dołgo- 
rukow, Katarzyna Połujektow i Oiga Arnoldi 
mianowane frejlinana N, Cesarzowej. 

Przez rozkaz dzienny Cesarski z dnia 25g0 
Czerwca J. W. Riążę Emiliusz Hesski miano- 
wany szełem pułku Kazańskiego dragonów, 
który odtąd'ma się nazywać » pułkiem drago- 
nów: Xięcia Emiliusza Hesskiego « -. 

Przez Reskrypt Cesarski zda. 14. Czerwca, 
Generał-Major Abu- Muselim, Chan. Szamchał 
Tarkowski, Władzca Buniakowski, Weli Da- 
gestański, za odznaczenie się w bitwie z gó. 
ralami w czasie szturmu obwarowanćj wsi 
Gumri, mianowany kawalerem orderu Św. 
Stanisława 1. klassy. 

Francy a. 
Z Paryża, dnia 22. Lipca. 

Messager zawiera co następuje: » Nade- 
szła tu wczoraj depesza telegraficzna z Tuluzy 


donosi, iż tam zupełna panuje spokojność. A 


Instrukcyą sądową czynnie się zajmują. Spra- 
wcy rozruchów zaczynają się przekonywać, 
jak wielce zbłądzili. — Depesza telegraficzna 
donosi, że w Auch spókojność na chwilę za- 
kłóconą była. Gromada wichrzycieli, podbu- 
rzona przez przybyłego z Paryża enumissaryu 
sza, chciała wstrzymać wyjście szwadronów 


piątego pułku strzelców, przeznaczonych do. 


Fuluzy.  Urządzili oni dwie barykady, które 
jednak wojsko, bez sa ao tęekć: broni, opa- 
nowało. Nieład natychmiast poskromiono. — 
W Cahors poprzylepiano w nocy buntowni: 
cze odezwy. Sprawców tega,. aczkolwiek 
ezskutecznego czyDu; dotąd nie odkryto. — 
Montpellier przed odejściem. wojska 
lud się gromadzić zaczął, śpiewając po ulicach 
hymn 'marsylijski. Kilka osób aresztowano. 
Od dn. 18. wszystko spokojne. — Na wszyst- 
kich innych puaktach spokojności nie zawi- 
chrzono. Wszędzie objawia się niechęć prze- 
kom w Wuluzie« | M 


ciw wypad 212 BIÓGY 
Donoszą z Mostaganemu'pod dniem 8, 


"Lipca : „$ądzono na“ wilę,-iż kilka pokoleń 


£ 


myśli się poddać, i to spowodowało zapewne 


Generalnego Gubernatora do.: przedłużenia 
swego tutejszego pobytu. Przed kilku dniami 


przybył tu istotnie Naczelnik jednego z poko-. 


doznał przerwy. 


leń Niższych: Chelifów , mający, jak powiadał, 
polecenie .do rządu [rancuzkiego. Po kilku 
układach postanowił Generalny Gubćrnator 
pojść za radą arabskiego naczelnika i wypra- 
wit kolumnę 1000 ludzi pod dowództwem 
Pułkownika Tampourre, na wskazane miej- 
ste. Naczelnik arabski, towarzyszący wy* 
prawie, porozumiał się zaraz z kilku Szeika- 
mi, ale widząc, że się poa względem sposobu 
myślenia ziomków swoich omylił, uwiadomił 
niezwłocznie (rancuzkiego dowódzcę 0 małej 
nadziei uskutecznienia tego poddania się, i o- 
znajmił mu zarazem, iż Abd-el- Kader znaczną 
siłę zbrojną w to miejsce wysćła, i iż juź nie- 
daleko być musi. Wśród takich okoliczności 
poczytał Pułkownik Tampourre za rzecz do- 
godną, powrócić do Mostaganemu; ale ledwo 
dano rozkaz do odwrotu, gdy liczne oddziały 
jazdy na kolumnę uderzyły, Powstała zacięta 
walka, i nieprzyjaciel poniósł wielką. stratę 
w zabitych i ranionych, podczas gdy nam'12 
ludzi ubito i 30 raniono. Kolumna ta niestety 
była za słaba do zaczekania na przybycie całej 
sily zbrojnćj Emira,« 
Z dnia 28. Lipca. 

Messager donosi: « Generał - Porucznik 
Rulhieres przybywszy nocy onegdajszćj do 
Tuluzy, wczoraj rano objął dowództwo nad 
10ta dywizyą. — Konsygnowanie strzelców 
w dzień po przybyciu nadzwyczajnego Kom- 
missarza rządowego cofnięto; stósównie do 
rozkazu Marszałka Soult straż honorowa (puł- 
ku z Vincensies) stanęła przed Prefekturą. — 
Wszystko zupełnie spokojne. — Podobnie i 
w Auch po niedzieli porządek publiczny nie 
Srósownie do ostatnich de- 
peszy wszędzie zupełna wróciła spokojność.« 

O zaburzeniach zaszłych w Auch dnia 18., 
Messager następujące podaje szczegóły: 
«Na moście Treille, wiodącym na trakt Tu- 
luzki, ustawili wichrzyciele jednę barykadę a 
drugą na moście Św. Piotra, Kormmendant 
żandarmeryi departamentu Gers udał się na- 
stępnie brodem z orszakiem swoim na trakt 
Tuluski. Anarchiści chcieli na prowadzącej 
do Agens drodze trzecią urządzić barykadę, 
wszakże żandarmerya oparłszy się temu przed-. 
sięwzięciu rozegnała wichrzycieli. „Tymcza: 
sem zajęto tóż barykadę na moście Treille, 
Buntownicy usiłowali w innych miejscach ku- 
szenia swe ponawiać, zostali jednak przez 
żandarmeryą otoczeni i do oberzy jednćj za- 
py Następnie zniszczono wszystkie bary- 
ady a pułk w dalszą drogę do Tuluzy się pu- 
ścił, Przez całą noc przeciągały patrule ulice 
miasta. Odtąd wszystko spokojnie. « 

Prezes Rady Marszałek Soult do wszystkich 
miast departamentóyy południoyyych poroz- 
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aby władza kia wszel- 
i żne; posterunki, gdźie dutychczas gwar+ 
WC służbę pełni, -wójskiem linio- 
wóm obsadziła., Marszałek najsurowićej zale- 
ca, aby posterunków Prefektur i Podprefektur 
wardyi narodowćj nie powierzano. — , 
SWI L Monitor wczorajszy ohen A 
i „ań nowych Parów; na;znakomitszem 
PNE It, Mathieu de la Rédorte, 
Był on bowiem, jak wiadomo, w Izbie De- 
utowanych jedńym z najgorliwszych stron- 
ników Pana Thiersa. Przyjmując więc urzę: 
downie godność z rąk Pańa Guizota, udowo- 
dnit, że stósunki przyjaźni z dawniejszym 
Prezesem Rady zd. 1. Marca urżędownie ug 
wał ; jakoż odstrychnięcie się Hrabiego już od 
dawna nie było tajemnicą, n 
Pana Thiersa jest to dotkliwa strata, nie ne 
wodu wielkiej  osobistośći Hrabiego, Jecz 
z przyczyny towarzyskiego stanówiska, jakie 
zajmuje. . Hrabia bowiem Mathieu de la Re- 
dorte jest synem znaj 


ómego Peiwen i 
ski j i cie w j viszpań - 
jskiego, który mianowicie w wojnie 

skićj a popisy wał i wielki zostawił majątek. 
Małżonką jego © 


órka Xięcia Albufera. Więc 
łączą się w nowym. 


Parze szczęśliwe stósunki 

nia i powinowactwa z wielkieimi do- 

pea BEA a fakich ludzi obecnie w sterach rzą- 
dowych tu mało. Hr. Mathieu posiada rocz- 
nego dochodu 150,000 fr. Jego sałon podczas 
ostalnićj koalicyi był głownym punktem zej- 
ścia się, Młody jeszcze i wojskowo służąc, 
bywszy za Thiersa przez czas krótki Poslem 
w Madrycie, życzy sobie powtórnie puścić 
się zawodem dyplomatyckim. Tak tedy ż po- 
między głośnych niegdyś zwolenników Pana 
Thiersa pozostają się teraz tylko Hrabiowie 
'Roger i Jaubert, którzy się dotychczas dò no- 


astat rozkazy i 


wego gabinetu jeszcze nie abliżyli. *P. Pisca. - 


jak wiadomo, podjął się missyi do Gre- 
pa ył Ea NORIA, pły Minister, rzadko kie- 
z Panem Thiersem się widuje. “Wszystko 
dowodzi niestałości tutejszego termometru 
cznego; zważywszy na to przekotiamy. 
jądzieja Pana Thiersa dostania się po- 
„steru rządów, słaba i daleka, > 
Buc REWA A 
Z Londynu, dnia 23, Lipca. © 
Lord John Russell wydał adress do kóhsty- 
tuentów swojch, z którego się pokazuje, że 
Ministrowie przed zagajeniem parlamentu dy- 
missyi swćj nie wezmą, lecz przed nowym 
parlamentem jeszcze raz, wystąpią. „»Skcro 
nowy parlament się zbierze, powiada Mini- 
ster, chwycimy się piérwsżéj sposobności, aby 


dy 
(to p 
olitý 

: e że ną 
wtórnie do 


LA 


stanówczy i wyraźny wyrok o żaproponowa.! 


áj przez nas polityce wywołać. ` Wypadek 
appollacyi takowćj obetnie łatwo się da prze- 


bla stronnictwa, 


widywać. Ponieważ zaś Ministrowie korony 
bez zaufania Izby niższćj ' ostać; się hie mogą, 
my po zganieńiu polityki naszój natychmiast 
ó uwolnienie nas od urzędowania 'whiesienwy.e 
= Końcówo wyritrza Minister przekonanie 
swoje, że zalecone reformy handlowe rychlej 
czy późnićj jednak do skutku przyjść muszą. 
(4%. H.) — Oświadczenie Lorda John Rus- 
sell; że przed zagajeniem parlamentu zmiana 
ministeryalna nie nastąpi, wielkie naturalnie 
między Torysami sprawiło nieukontentow a. 
nie a organa stronnictwa tego dalćj twierdzą, 
Że Ministrowie już przy dawniejszych sposo» 
bnościach, z których brak zaufania'w polityce 
swćj poznać mogli, cofnąćby się powinni byli 
a tem bardzićj teraz, kiedy sami ustąpienie swe 
od wyroku nowego parlamentu czynią zawi- 
słóm t równocześnie wyznają, iż samisąprze- 
konani, że "wyrok ten śdla nich niepomyśłoie 
wypadnie. Mimo 'to'adzes' Lorda John Rus- 
sell tyłe-sprawil, że: wszelkim nowinom'o 
zmianić ninisteryalnej w ciągu tygodnia przy- 
szłegó spodziewapćj 1 domysłon względem 
osób nowy ten gabinet składać mających, ko- 
niec połażył. HE ERA, 
Kandydaci wszelkich stronnictw tak teraz 
nachodzą Sir Roberta Peala, że aby tylko uni- 
knąć natrętności wielbicieli swoich, S. Ro- 
-bert do Paryża udać się poslanowił. Słychać, 
Że w poniedziałek albo we wtorek odjeźdża. 


„„ Hoi.s'z.p a n.i a. 

? Z Madrytu, dn. 15. Lipca, 
Słychać, że Pań! Arguelles jako, opiekun, 
Królowój [zabelliillnfavtce Ludwice bezpo. 
*średnićj korespondencyi zmatką ich, Królową 
Krystyną, zabroniks sosi o no i 


è- 47% 2046 f 
RERIN R:N aiios suioią 
Z Monachium, ednia 18, Lipca. c- 
Gazecie kaścielaćj Berliúskiéj- donoszą 
z Mónachiun, że i. biskup Auszburaski, Dr, 
'Richąrzy oXiędzu Eberhard, znanemu 
"m fonatycznych' kazań swoich, ¿wx dyecezyi 
> Auszbubskićj ina korzyść «Niewiast dobrego 
5 pasterzac=na kazalnicę wystąpić żabronił, Gdy 
' go potóm osaby wysdko stojące a nawet Nun- 
« cyusz papieski w Monachium upraszali, żeby 
- zakaz ten cofnął, wytrwał w. swojćjn/ posta- 
""nowieniui odpowiedział zwęzlowała; że on 
będąc Biskupem dyecezyi, ma tóż prawo sta: 
rania się podlug S%ćj:riajlepszćj ywiędzy 0: do. 
bro trządy własńćj ; poczytuje: zaś obowiąz- 
n kiem swoim „ nie zezwalać na tó, ażeby fana. 
o qyk jakiś'pokój z protestąntami bęzpotizebnia 
podkopywać miał =o OLO: 1635 
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Rozmaite . wiadomości. ; 


dawniejsi żolnierzę są » 
ko lekkie; piechoty liczy Jak i 


7, 4 3 5 


„nadto 3 bataliony lekkiej piechoty, 


_ nych alrykańskich Spahów w tureckim 


= dyg miejską paryzką, 
"składa się z 14 


oznaki jako z najznacznieiszych złożone żołnie- 
rzy. Piechola “liniowa liczy 75 pułków; .po 


, rewolucyi lipcowej utworzono z reszty gwar 


¡dyi 65 1 66 pułk, dotąd wyborowe; później 
z aryzkich ochotników; których posłano do 
Algieru dla oczyszczenia ulić Paryża, 67 pułk 
pieszy, za gabinetu zaś Thiersa i teraźniejsze- 


„89, 08 aż do 75, wszystkie mają po trzy bata» 


liony i 8 kompanii. Z/10 strzeleckich batalio- 


„nów, pięć już stanęło na algierskićj ziemi, põ- 
„zostąłe sloją w Strasburgu, Metz, Vincennes 


i Tulonie. Oprócz tego armia francuzka liczy 


„Jeszcze w Algierze 2 bataliońy Żuawów pic- 


szych, w tureckie przywdzianych > suknie; 
złożone po 
większćj części z żołnierzy za złe prowadze- 
nie się do Algieru wysłanych, którzy jednak 
z nieprzyjacielem dobrze walczą, © W Algierze 
3 te bataliony mają przydomek: Wesołych 
burszów. Francuzka zagraniczna legia ,' ró- 
wnież piesza, składa się'z 2ch pułków, każdy 

o 3 bataliony i § kompanii; Legia ta pobiera 
PSH równy innym pulkom, podobnie jest u- 
organizowana i z małą tylko różnicą prawie 
tak samo ubrana. Pierwszy pułk stoi w Al: 
gierze i Bugii, drugi w Bonie, Dwie cżęści 
téj legii składają sami Niemcy, resztę Hiszpa 
nie, Włosi, Szwajcarowie i t. p.  PTrzydzie- 
ści konipanii tnorskićj artylleryi, później ma 
ich być 40, oraz trzy morskie pulki piesze, 


mogą także być policzone do właściwćj pie- 


choty. Jazda francuzka zawiera w sobie: 2 
pułki karabinierów, 10 pulków kiryssyerów, 
12 pułków ułanów, 13 pułków szasserów i 9 
pułków huzarów, z tych każdy po 5 szwadro: 
nów j nadto 4 pułki alrykańskich strzelców w 


_ Algierze uformowane, z których każdy ma po 


6 szwadronów, oraz 8 szwadronów regułar- 


stroju, 
w końcu szkolę jazdy w Saumur, jak mieinniój 
korpus żandarmeryi francuzkićj i konną gwar- 
í Artyllerya francuzka 
pułków po 12 lub:18 bateryi, 
15 pulk stanowią pontonierówie; 12 ash. 


. 


ryjskich robotniczych kompanii i 6 szwadro- 


_hów pociągowego artylleryjskiego parku, na- 
` leżą do tej rubryki. 


Korpus inżenierski skła- 
dają 8 pułki po dwa bataliony i 7 kompanii, 
do których nałeżą sami minerowie fsaperowie, 
Jeden batalion robotników administracyjnych, 
14 kompanii ekwipażów pociągowych, A komi- 


„panie robotników póciągowych, oraz 8 zapa- 
‘sowyèh pociągowych oddziałów :dla Algieru, 
, uzupełniają tę część armii francuzkićj. Ośm 


. kompanii podoficerów weteranów, 10 innych 


kompanii weteranów , 4 kompanie weteranów 
konnych, 2 kompanie weteranów żandarmenyi, 
oraz 4 kompanie dyscyplinarne, w Algierze 
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czyniące służbę pontonierów, mogą zaniknąć 
tę nomenklaturę. Paryzka gwardya miejska 
tak konna jak i piesza z 2800 ludzi piechoty, 
a 600 jazdy złożona, jest na koszcie miasta i 
dla tego ma nad sobą dwie zwiefzchnicze 
wladze: paryzką municypalność i ministeryum 
wojny. Pułki francuzkie nie mają stałego 


miejsca pobytu; co rok lub co dwa a często. 


nawet prędzej, zmieniają stanowiska swoje. 
Podobnie dzieje się z armią algierską, wyjąw= 
szyj nowo urządzonego tam korpusu. Najle- 
psi żołnierze w jeździe pochodzą z Alzacyi 
niemieckićj, Lotharyngii, Burgundyi z Limous- 
sin i Normandyi. w n po większej czę- 
ści nie lubią, ani mają starania o koniach. 
Artyllerya stanowi tu bez zaprzeczenia najlep- 
szą broń, mianowicie oficerowie jćj są wy- 
borni. Piechota i dziś jeszcze ma te same do- 
bre i złe przymioty, któremi się odznacza 

ieszy Francuz. Gwałtowna w ataku, wy- 
BGA idąc na bagnety, łatwo demoralizuje 
się w odwrocie. l w Algierze często się to 
stwierdziło. Piechoty francuzkićj nie odzna- 
cza właściwa wprawa i mianowicie regular- 
ność w obrotach, jednak maszeruje ona bar- 
„dzo dobrze. Najsłabszą stroną arinii francuz- 
kićj jest i będzie jazda. Różne okoliczności 
są tego powodem; naprzód brak dobrych kra- 
jowych koni, powtóre u samego kawalerzy- 
sty francuzkiego brak przywiązania do konia. 
Niemiec kocha i pielęgnuje zawsze prawie 
konia swojego, Francuz. przeciwnie rzadko; 
koń dla dobrego jeźdzca jest tém, czem strzel- 
ba dla prawdziwego strzelca. Dla tego jazda 


węgierska jest wyborną, bo lud tamtejszy od 


młodości nawyka do konia. Również dla te= 
o Tyrolczykowie rodzą sią strzelcami. Strzel- 

a jest im drogą, dla tego tćż batalion gwar- 
dyi strzelców w Potsdamie jest wyborowym 
pułkiem, bo składają go po większej części 
synowie strzelców, umiejących osądzić war- 
tość i staranie potrzebne w obchodzeniu się 
i zachowaniu strzelby. Nowe bataliony fran- 
cuzkich strzelców dopiero teraz uczą się uży- 
cia broni. Zadąlekie strzelanie i ćwiczenia 
'obrachowane na wrażenie huku są bez umie- 
jętnego pożytku. 

Łzy. Rabin Jofa mówił: Wszystko jest 
dobre, czóm tylko Pan śmiertelników obda 
rzył; ale łzy sąto najpiękniejsze i najdroższe 
dary nieba. Poczóm opowiadał wypadek na- 
stępujący: Gdy pierwszy człowiek lekkomy- 
ślnie przekazanie swego ojca niebieskiego 
przestąpił, a Pan wygnał go z raju, wtedy 
m u taki ogłosił wyrok: Odtąd ziemia wyda. 
w ać będzie ciernie i głogi, korzonki pola bę- 
dą twoim pokarmem, a w pocie czoła praco- 
wy ać będziesz na chléb, aż pokąd znowu w 


ziemię się nie obrócisz, z którćjś zlepiony, 
boś ty ziemia, I znowu ziemią będziesz ; wte- 
dy zawiedziony i grzeszny człowiek w milcze- 
mu i smutku opuścił miły, piękny: przebytek 
niewinności i pokoju. Całą jego wewnętrzną 
1 zawnętrzną istotę ogarnął łabtsowycjoway, 
Miłosierdny , niebieski ojciec ludzi, najmilsze, 
najdroższe swe stworzenie, nawet po upad- 
ku najmilsze, przywołał jeszcze raz na miej- 
sce, gdźie mu w raju obok dziennego świa- 
tła się pokazał, a uścisnąwszy i ucałowawsz 

w czoło ulubieńca swego, rzekł jako tkliwy 
ojciec: »Biedny człowieku, ileż ty na tćj pu- 
stćj, zimnéj i nieurodzajnćj ziemi cierpieć bę- 
dziesz musiał! Boleść i udręczenie, podobne 
dzikim zwierzętom, napadać cię będą, w du- 
szy twojćj grzech wichrzyć będzie, a jeszcze 
zimnićj, niżeli ziemia w czasie ostrćj i mro- 
źaej zimy obchodzić się będą z tobą ci, któ- 
rzy twemi braćmi, twćmi siostrami się mia- 
nują. Sama nawet radość, i ona — ponie- 
waż nie jesteś do radości zrodzony, gdy nad 
miarę miękkie serce twoje zapełni, naweti 
ona za mocno cię przeniknie i słabiuchny u- 
mysl twój przygniecie.  Ktoż cię wtedy o- 
chroni, pocieszyj, kto wzmoże? I powtórnie 
najdobrotliwszy i najmiłościwszy Ojciec uca- 
łował w czoło człowieka i dwie krople nie- 
bieskćj rosy, dał mu na drogę życia cierni- 


"stego, a krople te miały postać pereł jasno- 


błyszczących — Weź je! rzekł łagodnym, oj- 
cowskim głosem, a żał będzie ci lżćjszym i 
zbawienniejszą radość twoja, A na te słowa 
i na ten dar rozpłakał się Adam, i łzawóm o- 
kiem spojrzał jeszcze raz na niewinny prze- 
bytek młudocianego wieku swego; atoli du- 
sza jego była popodniejsza, umysł spokoj- 
niejszy niż wprzody, i Iżćj mu było na sercu, 
a przyjemny, rozkoszny ogród zdawał się już, 
chociaż niechętnie, jednakże z mniejszym ża- 
lem i smutkiem i z mniejszćm udręczeniem o- 
porne A cheruby i serafy stojący w około 

ana wszech światów, zapytały Ojca ludzi 
w te słowa: „Cóżto dałeś człowiekowi, co 
go tak prędko zmieniłofe A Ojciec ludzi tak 
odpowiedział : »Czego wy nie potrzebujecie, 
wy służebnicy mojego słowa! którzy nad ra- 
dość i zmartwienie wyniesieni jesteście i cze- 
go żadna istota na ziemi nie ma, to dałem 
człowiekowi. Dar ten potrzebny mu będzie 
na ziemi; com mu dał w postaci błyszczącej 
perły, sąto łzy, mój dar najlepszy i naj. 
droższy.“ R 
_ Autograf drogi. Anglia dotąd jeszcze 
jest tym krajem, w którym literackie doku- 
menta i stare rękopisma najdroźćj się sprze- 
dają, jak to widać z licytacyi, która niedawno 
na zbiór osobliypości pozostałych po panu 


EA 
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Evans w Londynie się odbyła. , Wystawiono 
tam na sprzedaź dokument oryginalny, na mo» 
cy którego urodzony w Stratford nad A wo- 


nem, w hrabstwie Warwik, szlachcic Wi., 


liam Shakespeare, od londyńskiego obywatela 


i muzyka Henry Wałker kupił dom położony. 


w Blakfiar w Londynie: Ten dokument sprze- 
daży dnia 10. marca 1642. r. przez Szekspira 
|poeiesny, zaopatrzony Jego pieczęcią i w 
sięgi gruntowe: Rolla: Court zgodnie z orygi- 
nałem wciągnięty, odstąpiono nakoniec jako 
najwięcćj dającemu panu Elkins za 165, fun- 
tów szterlingów 1.45 szylingów , (niemal za, 
1200 talarów. ).!>-? í RE 
Ameryka w obrazie. Amerykę można- 
by przedstawić grupą następującą: Na przo: 
dzie stoi człowiek, który jedną nogą grzbiet 
czarnego niewolnika gniecie, a ręką wór pie- 
niędzy 2 nsemi Wolność; -ku niebu- 
wznósi. — "Obok! niego stoi dziki Indyjanin 
od zażariego psa Ścigany, na którego obróży 
Cywilizacja jest wyryta. — Po drugićj 
stronie Fanny Elssler, w ubiorze Sylfidy zie- 
mię wolności całująca. — W głąbi mógłby się 
Washyngton jako duch unosić. Artysta po* 
winienby go oddać z niezmiernie przeciąglą 
twarzą, kłóraby : przemawiać się SĘ RA ; 


O „BAJ aż to był przewidział! 
ali OBWIESZCZENIE, 
Nad;ppzostałośćią zmarłego na dniu 19.. Li- 


stopada 1813. Prefekta Antoniego Gar- 


czyńskiego został, rozrżądzeniem z dnia 14. 
Maja 1818. proces. spadkowo.- likwidacyjny 
otworzony. Dobra do pozostałości téj nale- 
żące, Łęg powiatu Szrems iki 


wiatu Obornickiego i Szymankowoe wraz 


z Uchorówem powiatu Obornićkiego, zostały ~ 


drogą subhastacyi koniecznćj sprzedane i sum- 
my kupna złożone. Aż 

Na dobrach pomienionych są następująco 
summy zahypotekowane: 
i - p Na dobrach Łęg: ; 
f 


i 


84 fen; dla Cecylii z Węgorzewskich, za- 
mężnćj Młodziejowskićj, na teraz sukces- 


sorów tejże , „z inskrypcyi Ltdwika Mło- ; . 


dziejowskiego 'w Grodzie Poznańskim fe- 
ria secunda post festum trium regum r. 
1766. i na mocy. zezwolenia protokular- 
nego Adama Malczewskiego z dnia 11go 
Kwietnia r. 4797, stósownie do rozrzą- 


l ne”, “ È 
| > Pir Na dobrach 
11) Ru 7 e 
zyny z Dzierzoldskie 
| ds 1242 Tal. 16 dgr., 


a TED PRE 


Żerniki: 


"0 OZ ATA W OBO) eyr 


=p 


abłockićj «wzglę- 
108; Tal. 8 gr. 


DEET 


w Rubr, LII. (IL) Nr, 2.: 447 Tal. 1: dgr. 


dzebia z dnia 26JCzeryyca r. 1800. zabez- 
w | ue Szymona $zydłowskiego , zainłabulowane 


„ ITI. qE.) Nr. 1, Protestacya dla Ro- 


ky RÓW E E „0. 


i 166 Tal. 16 dgr. z prowizyą po 5 od sta, 
, zabezpieczona na mocy dekretu konde- 
scensyjnego z dnia 7. Czerwca roku 1784, 
' opłatowanego w Grodzie Poznańskim na 
4 o 44. Kwietnia r. 1785. stósownie do 
. rozrządzenia z dnia 22. Czerwca r. 1801. 
2) Rubr. ILI. (LL) Nr. 2. protestacya dla Ro- 
cha Dzierzbińskiego względem 1310 Tal. 
20 dgr., 720 Tal. 8 dgr. 74 fen. i 108 Tal. 
8 dgr. z prowizyą po 5 od sta, zabezpie» 
czona stósownie do rozrządzenia z dnia 
22. Czerwca roku 1801. na mocy dekretu 
, kondescensyjnego z dnia 7, Czerwca roku 
1784. opłatowanego. w Grodzie Poznań- 
: skim na dniu 14. Kwietnia 1785. 
III. Na dobrach Szymankowo 
i Uchorowo: 
Rubr. III. (IL). Nr. 7, protestacya de non 
amplius intabulando dla Ludwika Mło- 
i dziejowskiego i sukcessorów tegoż, wzglę- 
„dem podniesionych przez Jana Nepomu- 
«cena Mycięlskiego summ kupna dóbr Łęg 
i Łężek w ilości 23,692 Tal, zahypoteko- 
wana w, skutek wniosku dawniejszego 
„Kollegii pupilarnego w Poznaniu zapre- 
zentowanego na dniu 27. Marca r. 1804. 
stósownie do rozrządzenia z d, 27. Czer- 
ca r. 1801. CÓW grą 
Rubr. IH. (IT.) Nr. 13. 66,666 Tal. 16 dgr. 
dla dzieci drugiego małżeństwa Jana Ne- 
pomucena Mycielskiego żahypotekówane 
na pey prape 0LT Jana Ne- 
pomucena Mycieiskiego z dnia 16. Wrze- 
„śnia r. 1804. i z dnia.3, Lutego r. 1802. 
stósownie do rozrządzenia żdnia 1, Mar- 
ca r. 1802. Z TWK CY POM ZBÓR 2 WÓZKA 
Rubr. 1H. (I[.) Nr. 14. kaucya nieozna- 
czona dla dzieci drugiego małżeństwa Ja- 
na Nepomucena Mycielskiego, na zabeze 
pieczenie majątku, im z pozostałości Stą 
` nisława Mycielskiego oprócz 66,666 Tal. 
16 dgr. Pod Nr, 13. zaintabulowanych je» 
szcze przypadłego, w ręku Jana Nepo- 
' “mwena Mycielskiego znajdującego się, aż 
do złożenia obrachunku między nimi a 
ojcem ich, zahypotekowana w skutek ze- 
zwolenia sądownego Jana. Nepomucena 
/ Mycielskiego z dnia 3. Lutego róku 1802, 
` stósowynie do rozrządzenia z dnia 4. Mar- 


ca 1802, ń 

4) Rubr. III. (IL.)/Nr. 18. „ 23,805 Tal. czyli 
1935. dukatów iz prowizyą po 5. od, sta, 
dla Kasztelana |dawniejszego Kazimierza 


w 


1 


2 


w 


3 


Tw 


na mocy notarycznego dokumentu dłuż: 
. nego Jana Nepomucena Mycielskiego z d. 
10. Stycznia r. 1803. stósownie do roz» 
rządzenia z dnia 17. Stycznia roku 1803. 
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Pobyt wierzycieli tych nieznajomy, zapo- 
zywają się przeto niniejszćm ciż, oraz wszyscy 
którzy. jako właściciele, spadkobiercy, cessyo- 
naryusze, posiedziciele zasławni, lub jakokol- 
wiek umocowani, pretensyi dó massy spadko- 
wo liksvidacyjnćj Antóniego Garczyńskiego 
i do dóbr powyżćj oznaczonych, resp. pienię- 
dzy kupna tychże z zahypotekowań pomie- 
nionych wywodzić mniemają, aby prętensye 
takowe w terminie w tym zamiarze w sali 
instrukcyinćj naszćj przed Ur. Wollenhaupt 
Referendaryuszem AYO po sk 
dnia 4. Listopada 1841. zrana 0 'go- 
dzińiedOtej” n 

wyznaczonym dochodzili i dokumenta doty- 
czące się złożyli, albowiem w razie przeci- 
wnym. z takowemi co do nieruchomości i pie- 
niędzy kupńa takowych wyłączeni, a co do 
massy spadkowo-likwidacyjnej za utracają- 
cych wszelkich praw pierwszeństwa swych 
uznani, i li do tego odeslani zostaną, coby 
się po zaspokojeniu zgłoszonych już wierzy- 
cieli pozostało. ` > 

Poznań, dnia 7. Kwietnia 1841. 
©- Król. Główny Sąd Ziemiański. 

ŻE: Wydział 155855 :* 

.- 8 0 Í z 
«++ ZAPQZEW EDYKTALNY. 

Nad pozostałością zmarłćj tu w Poznaniu 
dnia 48. Grudnia 1834.. Krystyny Gwilhelminy 
Bogumiły Freter z domu Wernicke, żony Fre- 
deryka Daniela Freter Radzcy medycyny, 
i mad pozostałością wspomnionego jćj mał- 
żonka, który dnia 2 Sierpnia 1837. u wód 


Siana cetnar . . 


w Warmbrunn umąrt, otwórzono dziś pro: 
ceš spadkowo-likwidacyjny: | 000156 siy ms 
"'Permin do' podania” wszystkich pretensyi 
wyznaczony; przypada © sisl- RE eg 
*na dzień 12. Października 1844: r. 
o. godzinie 10tćj! przed: południem: w Izbie 
stron tuteszego Sądu przed Ur. Schultz, As- 
sessorem Sądu Głównego, Ziemiańskiegó. 

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utracającego prawo pierwszeństwa jakjeby. 
miał uznany i z pretensyą sywoją: li do tego: 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo=: 
nych wierzycieli pozostało. ~ k 

Poznań, dnia 17. Maja 1841.. 18 4 
Król. Proski Sąd Ziemsko miejski. 

, 25 krów żuławskich i 2 duże staduiki są do 


sprzedania na gruncie Pana Ramke pod. A? 3. 
przy Tamie. LOKAL CZ 


Ceny targowe 


„Dgia 30. Lipca 
w. mieście « SAMI 


1 


Grochu dt.. . 
Ziemiaków dt. . 


Poznaniu. od | dov.) 

(1 t Tal. sgr. fenif Tal. sgr. fen, 
Pszenicy szefel . . - | 2710J= 2012; 6 
Zyta” dh. + 274% Jerbapobagi6i-9 
Jęczmieniadt. . . . . |--124/— —|osl— 
Owsa dh: .- .-.-: |--l201-6|—l22l6 
'Tatarki dt. Z3X1Ą.4 PĄBTPEG ilto 


iSS E —|--|114 — 
1|-|-|1j 21— 
6 10,— 

112] 6] 4:45 — 
17|-—|--]17 151— 


Slomykopa. , '. 6|—-|— 
Bialski ganiać SSA 


E E 5|-|1[-7| 6 
Spirytusu beczka . j 


W niedzielę dnia 4, Sierpnia 1841, r. 4 -VW ciąga tygodnia od dnia 23, aż-do 


Nazwy kościołów | 


przed południem. 


X. Pr, Urbanowicz 
- Mans, Grav.dke 

= Mans. Duliński 

- Prob Kamieński 

- Pr. Urbanowicz 

: grana o 9, godzi- 
nie ; po polka, 

- Gogol, nauczy- 
ciel- religii, po 

$ ż ` niemiecka A 
Dominikanów . «3 » 3 ża Sobkowicz 

* VV klaszt, siostr miłosierdzia] = Pr. Urbanowicz 
'WV ewanielickim S. Krzyż»|Superint. Fischer 

U VV ewanielickim S. Piotraf Kand. Gerlach . 
VV kọścicle garnizonowym į VV oj. nadkazn.Cranz 


OVV kościele katedralnym 

NWN koś, farn: S.Maryi Magd, 
S. Wojciecha „, . « » 

„W. kościele $w, Marcina 
Gmina niemiecko-katolicka 


» 


będą mieli kazanie 


po południu. 


- Reg, Pohl 


dnia 29. Lipca 1844, ., 
urodziło się ~ umarło ś 
chło- | dzie- | płci rep | 
pców.| wezat. f męsk, | żeńsk. 
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